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AUGUSTYN BLOCH 

Urodzony w r. 1929 w Grud:r.iądzu, należy do p okolenia ko mpozy­
torów, które studiowało i debiutowało w okresie powojennego dwu­
dziestolecia. Zajmu je w n im jednak miejsce szczególne, o drębn e zarów­
no ze względu na indywidualne cechy swej muzyki, jak i odmienny, 
nietypowy przebieg swej dotychczasowej kariery kompozytorskiej. 

Stud!owaJ w warszawskiej Wyższej SLkole Muzycznej kompozycję 

u Tadeusza Szeligowskiego i grę na organach - u Feliksa Rączkow­
skiego. Najp ierw poznano go i doceniono jako organistę-wirtuoza. Choć 
dziś, głównie z braku czasu, zrezygnował z działalnośc i koncertowej, 
to jednak 91.ady owej organowej przeszłości można bez trudu dostrzec 
w jego muzyce. Specyficzne wlaściwości i możliwości brzmieniowe or­
ganów często mogą wywrzeć silny wpływ na ksztallowanie się wy­
obrafo i twórcy; przykładem może być także muzyka wybitnego kom­
pozytora i organisty Bolesława Szabelskiego. 

Rozwój i kariera kompozytora Augustyna Blocha przebiegały po­
woli i spokojnie. Początkowo zajmował się niemal wyłącznie muzyką 
kameralną, organową i fortepianową. Nagroda na międzynarodowym 
konkursie w Ąercelli za skomponowane w r 1953 Wariacje fortepia­
nowe była pierwszym sygnałem, że kompozytor obdarzony jest talentem 
wykraczającym ponad przeciętność. 

W owym czasie żywo zajmował się także muzyką teatral ną, filmo­
wą 1 twórczością dla dzieci, za którą w r. 1959 otrzymał nagrodę Pol­
skiego Radia . 

Pierwszym utworem Augustyna Blocha , który zyskał większy roz­
głos a póiniej i międzynarodowe uznanie, były Espressioni na sopran 
I orkiestrę, skomponowane w r. 1959 i w dwa lata później wykonane 
w programie „Warszawskiej Jesieni" z udziałem wybitnej śpiewaczki 

Haliny Łukomskiej, żony kompozytora. Wspaniały głos tej artystki 
stal się dla Augustyna Blocha następnym źródłem inspiracji dźwię­
kowej. 

W I'. 1962 Medytacje na sopran, organy I perkusję Augustyna Blo­
cha zostały nagrodzone na konkursie im. Rainiera III w Monaco. 
W tym czasie zainteresowania kompozytora kierowały się już ku scenie. 
W pewnej mierze był to rezultat dotychczasowych, częstych kontaktów 
z teatrem dramatycznym i fil mem. W r. 1963 jednoaktowy balet Au-



gust na Blocha Oczek i wanie otrzy ł nagrodę na konkursie im. Rai­
niera III w Monaco i n astępn ie zos tał wy tawiony przez Oper War­
szawską. Był to tri umfaln i of icjalny debiu t kompozytora w dziedzinie 
muzyki scen icznej. Oficjalny - gdyż miał on j uż za sobą skompono­
wany rok wcześniej, nieznany dotyc hczas balet Voci. Dalsza t wórczość 

Augustyna Blocha - wy jąwszy Dialogi n sk rzypce i o rkiestrę, wyko­
nane w programie „Warszaw3k ie j Jesieni" 1966 z udziałem Wandy 
Wiłkomirskiej - związana jest j uż tylko ze sceną . Współpraca z wy­
bitnym choreografe m i kierown ikiem Pan tomimy Wrocławskiej, Hen­
r ykiem Tomaszewskim oraz cenogra!em Krzysztofem Pankiewiczem 
przynosi w r. 1965 impresję baletową Byk , skomponow ną n zamó­
wienie Het Nationale Ballet z Amsterdamu i wyst awioną w ramach 
Holland Festival, a następnie prezent waną przez ten zespół w więk­

_zośc i krajów zachodniej Europy_ W r. 1967 owocem tak iej samej współ­

pracy była wystawiona podczas Holland Festival impres ja baletowa 
Sen . Wiosną 1968 Henryk Tomaszewski ze swym wrocław. kim zespołem 
wystawił balet - pantomimę Augustyna Blocha pt. Gilgamesz. 

Balet nie wyczerpuje scenicznych zainteresowań kompozytora. Na 
wiosnę 1967 LLkończyl p racę nad jednoaktową operą-miste t·ium A j elet , 
córka Je/tego do libretta Jarosława Iwaszkiewicz , pisaną na zamówie­
nie Polskiego Radia. Opera ta, wykonana na ,Warszawskie j J esieni" 
1968 z udziałem Halin y Łukomskiej , Andrzeja Hlolskiego i Adam 
Hanu zkiewicza (recytacja), st ła się dużym sukcesem Augustyna Blo­
cha - jest ponadto i nteresującym świadectwem stopniowego, we­
wnętrznego rozwoju kompozytora. 

Jedną z charakterysty znych zewn~trznych cech muzyki Augustyn 
Blocha, która j odróżnia od wir;kszości redukcji młodego pokolenia, 
jest pewna powściągliwość i rezerwa wohee rozmaitych metod i spo­
sobów najnowsze j technik i k mpozytorskiej. Bloch nie uznaje bowiem 
żadnych dogmatów, nad wszelkie reguły przekłada własną wraillwość 

i i ntuicję dźwiękową. 

Inna charakterystyczna cecha muzyki Augustyna Blocha, t o jej 
autonomiczność. Aczkolwiek pisana dla sceny i z myślą o scenie, jest 
to m uzyka sam oistn a. żyjąca własnym życiem. Niczego nie ilu.struje 
i nie wymaga żadnych dopowiedzeń. Tu tkwi tajemnica dziwnych na 
pozór losów i przeobrażeń baletu Oczekiwanie, który obecnie oglądamy 
w choreografii Henryka Tomaszewskiego pod tytułem Oczarowanie -
wg libretta Jerzego Afanasjewa. 

Ten uniwersalizm muzyki Blocha, wynikający z jej a utonomicz­
ności, może być uznany za nienowoczesny. Ale jest cechą każdej „do ­
brze zrobionej" muzyki i dużo n ajwiększych nazwisk można by przy­
t czyć na poparcie tego twierdzenia . 

Ludwik Erhardt 
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stota tańca Polega na tym, by wiernie wyrażał i przedslay;iał nasze 
przeżycia duchowe i plastycznie uzmysławiał to, co jest dla nas ta jem­
nicze. Słowa, którymi T ukidydes w ielbi P eryk l sa mogą być także po­
chwałą d la tancerza, który „ma wiedzieć to co potrzebne i m a umieć 
lo należycie wyrazić". 

Lukian z Samosaty, 125-180 

P antomlma nie jest przedstawieniem dla głuchoniemych, gdzie gesty 
grają rolę słów, pantomim jest przedstawieniem takiej miary, takiego 
duchowego obnażenia, kiedy słowa zamierają i zamiast nich rodzi się 

prawdziwe działanie sceniczne. 
Działanie sceniczne w jego pierwotnej postaci, które j form nasycona 
pełn napięcia emocją twórczą szuka sobie u j ścia na zewnątrz "' odpo­
wiednim geście. 

Aleksander Tairow: „Notatki rezysera" 

... T ealr PoW1n1en wyrwać mowie w pierwszym rzędzie właśch'l;ość 
wykraczania poza słowa, rozwoju w przestrzeni, właściwość rozprężania 
i naprężania raż!iwości widza.. Tu także ma swoje miejsce, poza 
słucha "lą mową dtwi ków, wzrokowa mowa rzeczy, ruchów, postaw, 
gestów, ale pod warunkiem, że przedłuży się ich sens, fizjonomię, 

zestaw i nad a się 1m specj lne znaczenie, a z tych znaczeń skompo­
nu je coś w rodzaju alfabetu ... Odwołu je ię ona do m uzyki, d o tańca, 

do pantomimy, czy do mimiki, Jasne jest, że wykorzyst u je ona r uchy , 
harmonie, rytmy, ale o tyle tylko, o ile składają się one razem n a 
jedną całość, a nie rozpadają na poszczególne sztuki... 

Antonin Artaud. „Teatr okruciet2stwa" 

KLARA KMITTO, TOMASZ GOŁĘBIOWSKI, BOGUl'.lllŁ SLIWIN°SKI 
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OCZAR O W ANIE 

treść libretta 

No . Witryny sk lepowe wi !kiego miasta. ZAmiera jazzowa muzyka 
nocnych lokali. Policjat l nn skrzvżowan1u kończy dyrygowan ie sym­
fonią świateł ... Miasto ogarnia sen .. Chmury niby wiE'lkie koguty szy-

u · ą po granatowym niebie ... Oto ostatni przechodzien . jazzowy trę­

bacz; krętym kro zkiem wraca do domu. Zatrzymuje się p zed 
witryną z Manekinem Dziewczyny. Cezarowa 1 • i pełen odziwu -
gra dla niej . . 

Jego gra ożywia m!lnekin z uśpienia. Dziewczyna ,iak lunatyczka 
poruszyła rękami, przeciągnęła sic; i uderzywsz~ martwą ręką w szy­
bę - zeskoczyła na ulice; ... Zdziwiona - przyjrzała się manekinowi 
nagiego mężczyzny w witrynie obok. Uczyniła przed nim kilka drew­
nianych, tanecznych ruchów.„ 

Wraca melodia trębacza i ożywia świul martwych, porzuczonych 
przedmiotów. Rusza tara, zapomniana karuzela. Zaczyna się nocny 
karnawał: bel manekinów w niebieskiej poświacie l·siężyca ... 

Manekin mężczyzny w witrynie poruszył się, uderzył ręką w szybę 
i zeskoczył na ulicę . Oba Manekiny tańczą ze obą, mieszają się z tłu­
mem wirujących tancerzy - zwierząt. jakby wskoczyły do pędzącej 

karuzeli ... 
Nagły gwizdek policjanta ... 
Już świta ... 
Kończy się nocny karnawał manekinów ... 
Jedynie ręce Dziewczyny i J\Ięi.czyzny, wyciągn i ęte nieruchomo ku 

sobie mówią o o cz a ro w a n i u ... 

JULIAN HASIEJ , TOMASZ GOŁĘBIOWSKI, ANTONI ŻYDEK 



KOLE LASA 

Kole lasa, ko l lasa 
goniła zająca, 

ukqsil jq w palec mały 
jaże do boląca. 

Kole lasa, kole lasa 
cztery woły gnała, 

n.i wiedziala i nie zaała, 

komu 1oianek dala . 

Ucieka_j, nie ucieka j 
z wianeczkiem do lasa , 

majeran do kolan, 
chusteczka do pasa. 

Żebyś byla uciekala, 
ucieklabyś byla, 
ucieklaby§ byla, 

ale tyś mu poczekala, 
boś mu rada byla 

Oj da, moja matulu, 
jużem ja nie wasza. 

da, pożenię ja wołki 
::: Jasieniem. do lasa. 

Oj, kupże mi Jasieniu 
na zawicie płótna , 

oj. żeby ja nie była 
po wianeczku smutna„. 

(piosenka ludowa) 
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KAROL SZYMANOWSKI 

• 6. X. 1882, TymoszÓ\\ka (Ukra ina ); t 29. III. 1937, Lnzanna. 

Karol SZYMA OWSKI pochodził z rodziny, klorej kul ura muzyczna 
stała hardzo wysoko (siostra kompozytora, Stan isława Korwin-Szyma­
nowska . hyła znakomitą śpiewaczką . zaś brat. Feliks doskonałym p ia-
nislą). Już jako dziecko pisywał utwory Io "lepianowe i pieśni na 
użytek domowy. Mając lat 18 - jeszcze przed rozpoczęciem nauki 
kompozycj i - tworzy swe Preludia op. I. Studia kompozytorskie od-
bywa Szymanowski w Wur·zawie pod kierunkiem Zygmunta Nosko\\'-
skiego. W tym czasie zaprzy j aźni! ,ię z Różyckim , F itelbergiem 
i Szel ulą. (W 1906 odbył się w Warszawie koncert lej grupy kompo­
zytorów - z\\'anej potem Ml dą Polską w muzyce - oceniony przy- I 
chylnie przez publiczność, a niechęt n ie przez knnserwatywną kry1ykę ) . 

W lalach 1903-26 wyjeżdża wielokroć za gramcę, podr6żuJą po kra-
jach Europy, Ameryki, i nawet Afryki. W 1927 powoi ny zostaje na 
stanowi ko dy rektora, a późn iej rektora Konserwatorium Warszaw-
skiego. Na skutek szeregu trud nosc i rezygnuje w 1932 z tego stanowiska 
1 poświęca się ~ yłącznie kompozycj i. Dzieła jego zdobywają coraz 
większe powodzenie z.a granicą . Wielki sukces odnosi oratorium Stabat 
Mater, Teatr Narodowy w P radze wystawia operę Kró l Roger, TV Sym-
fonia wędruje przez wielkie muzyczne ośrod ki uropy, wreszcie balet 
Harnasie, wys tawiony po raz pierwzsy w Pradze w 1935, w rok później 
osiąga międzynarodowy ~ukces w Operze paryskiej . Był to ostatn i 
triumf kompozytora za życia. 
Wśród kompozycj i Szymanowskiego znajdujemy olbrzymie, nie spo­
tykane dotąd u polskich kompozytorów bogactwo form: symfon ie, ope­
ry, koncer ty , muzykę kameralną, pieśni, ora ori um, balet. Główne jed­
nak jego zainteresowanie twórcze . ku pia się na dziełach symfoniczny ch 
oraz utworach fortepianowych i skrz;-pcow eh. T vórczość Szyman 
skiego - na podstawie zalożefl ideologicznych, jak i czysto muzycz­
nych - podzielić możn'B na trzy okresy. W pierwszym okresie, który 
nazywany bywa ,,r mantycznym", pozostaję Szymanowski, pośredni 

przez muzykę Skriabina, pod si lny m wpływem Chopina, w dalszej zaś 
faz ie tego okres u ulega wpływom Rogera, Mah lera, przede \ szystkim 
zaś R. S traussa. W drugim okres ie twórczości -kala środków artystycz-



nych Szymanowskiego staje się coraz bogatsza. Kompozytor wyciąga tu 
najdalej idące koncekwencje ze zdobyczy współczesnej muzyki europej­
skiej; styl jego w tym okresie stanowi mistrzowskie rozwinięcie idei 
muzycznego impresjonizmu. Trzeci \\reszcie okres, nazwany „narodo­
wym", znamionuje znaczne uproszczen ie harmoniki oraz faktury instru­
mentalnej (w dziełach orkiestrowych , przede wszy tk im zaś - urze­
czenie rodzi mym folklorem, zwłaszcza folklorem góralszczyzny. Sposób 
przetrawienia ludowej twórczości muzycznej we własnej indywidual ­
ności kompozytora, uchwycenie jej najgłębszych, najbardziej charakte­
rystycznych cech, bez uciekania się do c;tat6w i naśladown ictwa ryt­
micznego, czyni Szymanowskiego wielkim kontynuatorem geniuszu 
Fryderyka Chopina. 

J. KAŃSKI (Przewodnik Operowy) 

, hcialbym kategoryc::11ie zaµrotestować przeciw legend ... ie o „nie­
muzykalności' ' górali, st worzone; - przypuszczc1m - przez pierwszych 
przybyszów z „nizin" przerażonych do rilęb i u yk rzykiw anie rrt z w irchu 
do wirchu, z hali do hali pieśni Juhasów. Oczywiście, 111e ma metoda ta 
nic wspótnego z pieściwym bel canto weneckich gondolierów. Jednak 
czy można mówić o „lllemuzykalności"' l udi•, który poza niezmiern ;11n 
bogactwem P'iesni, czaru jqcych nzeraz niezwykłą, kapry:;nq lzmq melo­
di i , zdobył się jedyny w Polsce (a może i gdzie i ndziej') na st worze ni 
zespołowo - instrumentalnej nm::yki, opartej o oryginalny system har­
moniczny i rytmiczny ... „Muzyczne pięknodv clq1" i tzw. „sv btelne 11a 
tu r y" uc iekajq od tej „kakofoniczne; " m uzuki, u;idzac w niej jedyni 
barbarzunski prymityw . Być może, ze tak jest u; istocie. Jednak jakże 

;est on ożywczym - w przeciwieńsl wi do wielu me zawsze su btel­
nych „subtelności" naszej wspólcze nej artystycznej kultury - swoja 
blisko§ciq natu ry, silą i bezpośredniością temperamentu!. .. Pragnqlbym, 
by mloda gener acja muzyków polskich zrozu mzala, jakie bogactwo od­
radzajqce naszq anemicznn m1uykę kryje się w t11m polskim „barba ­
rzuństwie", które Ja ju.ż ostatecznie dkrylem i pojąłem - dla si bi ... 

Karol Szy manowski, 
O MUZYCE GÓRALSKIEJ, 1924 

TACJANNJ1 WYSOCKA 

HARNASIE Karola Szymanowskiego 

„Harnasie" - balet, który w ciągu \\ie lu lat przysparzał Szyma­
nowskiemu tyiu twórczych u niesień, tylu tro k, niepokojów, i zabiegów, 
z którym do ostatnich dni życia wiązał nadzieje, snuł dalsze pLany ... 

„Harnasie" - wspaniały spektakl w paryskiej Grand Opera, który 
dziwnie bez echa przeminął... 

„Harnasie" - balet niejednokrotnie wyst.awian;, a zawsz niedługi 

żywot mający ... 
„Harnasie" - proslolą, romantyzmem, dramatyzmem lak bliski 

t vórczej myśli, t\\Órczym założeniom Szymanow ·kiego. 
Dramatyczność, romantyzm, prostota. Tak, o to chodziło Szym.a­

n wskiemu. Jaro ław Iwaszkiewicz. pisze. Szymanowski od początku 

do końca swej kariery kompozytorskiej pozosta\\ al romantykiem; zaw­
sze starał się n.a dać ·wej muzyce uczuciowy. nierzadko ekstatyczny 
wyraz". (J. Iwa·zkiewicz ,,Harnasie'', PWM). A o jednym z głównych 
momentów baletu mówi, że to s „szczyty pro toty". 

W związku z powstaniem libretta baletu Iwa zkiewicz pisze: „Szy­
manowski zwracał się z propozycją napisania jego do mnie i do Ryt.ar­
dów i w początkowej epoce omawialiśmy treść baletu we czwórkę . 

Sam wątek treściowy - chociaż przechodził różne koleje - urodził się 

w głowie samego Szymanowskiego". Fabuła baletu jest prosta: mrę­

czona z góralem dziewczyna zakochuje się w harnasiu, zrywa z narze­
czonym, porzuca dom, by złożyć swój los w ręce ukochanego. Pierwsza 
faza miłości Dziewczyny i Harnasia, !eh spotkanie, spojrzenia, zbliżenia 
są nieśmiałe, liryczne, romantyczne. Uczucie wzrasta, a jego nasilenie 
doprowadza do punktu kulminacyjnego - ostatecznej decyzji Dziew­
czyny: porzucenia domu 1 ucieczki z ukochanym. W trzecim obrazie, 
najkrótszym, o którym mówi Iwaszkiewicz· „Zakończenie „Harnasiów" 
to są szczyty prostoty, a zarazem szczyty twórczości Karola Szyma­
r.owskiego", następu ·e uspokojenie, płynące z pewności w:i:ajemnego 
uczucia, spełnionego pragnienia. 

Wielką zasługą Dyrekcji Opery wrocławskiej jest wystawienie 
dwóch dziś już 11klasycznych" polskich baletów. I dobrze się stało iż 



mscenizacJę i choreografii: ich powierzono właśnie Eugeniuszowi Pa­
plińskiemu . Brał n udział jeszcze jako uczeń war ·z;awskiej szkoły 

baletowej w świetnej realizacji . Wesel.a \\ O jco\vie" P iotra Za j liLba . 
Jeśli zaś chodz i o „Harnasie'', lo jak Szymanow ·ki „tkwił po uszy 
w bycie góralskim", tak Paplinski w swych nieustann •eh wi:d rówkach 
po Podhalu i Tatrach byt ten poznał dogłębnie i potrafi ukazać go 
nam w całej autenlyczno i barwności. 

Tac ;a n na W ywcka 

ADRIA TELISZEWSKA 
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Chór orkiestra Państwowej Opery we Wrocławiu 

Partię sol ową śpiewa: J ÓZEF K OLES I Ń S K I 



HARNASIE - treść baletu 

Obnaz l 

Na hali 

Dziewczyna góralska ucieka w dn iu swego ślub u na h alę , pragnąc 

spotka6 tam młodego Harnasia i użalić się przed nim na ~wój los . 
Siostra Pan.a Młodego, Pan Miody z Grajkiem nraz dziewczęta ze ws : 
odnajdują jednak dziewczyn(,'. przypomi nając je j o s1ubie. A e dziew­
czynie udaje się pono\\ nic wymknąć z koro :odu zdążają1:ego ku wsi . 
Duet miłosny z Harnasiem i tańce Zbójników kończą pierwszy obraz 
baletu Dziewczyna biegnie do wsi 

Obraz 2 

Chata, tvese!P 

Oczekiwanie na młodą parę wypeln 'ają śpiewy, sceny ob rzędowe , 

ańce góral kle. Wszystko to podkreśla uroczysty charakter weselb1ka. 
Po „cepinach" zabawa przenos· ię do drugiej izby. a na scenę wbiega­
ją zbójnicy rozpoczynając dzikie tance z. dziewczętan i. W tańcach 

nie biorą jedn k udziału Harnaś, Dziewczyna i Siostra Pana ;'viłodego . 

Atmosfera staje się zagęszczona , dramat wisi w powietrzu. Wraca na 
scenę rozśpiewany, roztań .zony !lum gości weselnych. W ku l mi acy j­
nym momencie zabawy, Dziewczyna zrzuca czepiec i bieg .ie w ram io­
na Harnasi.a. Wbiega Pan Mlody. Rozpoczyna si \alka, którą Pan 
Mlody przegrywa. Harnaś porywa dziewczynę i u ieka wraz z nią 

w góry. 

Obraz 3 

Na hali 

Duet miłosny Dziewczyny z Harnasiem do ~lćw gćrn l skiej piosenki ; 
Powjidz ze mi, powjidz„. 

KAROL KORPIŃSKJ, JÓZEF DAMSE, JAN STEFANI 

WESELE KRAKOWSKIE 
W OJCOWIE 

Kierownictwo muz11c"ne ZYGMUNT HASSA 

Scenografia IRE 1A LORENTOWICZ 

I nsceniza ;ę i choreografię w oparciu o przekaz PIOTRA z AJ L I c HA 

skomponou:al : EUGENI USZ PA p LI N S K I 



KAROL KURPIŃSKI 

• 6 Ul 1785 Włoszakowice (Wielkopolska); t 18 X 1857, Warszawa. 
Karol Kurp ińsk i był synem organisty i sam od 12 roku życia pelnił 
funkc j organisty ' Sarnowie. J ako muzyk niemal zupełny samouk, 
z twórczością operową zapoznawał się oglądając we Lwowie opery 
niemieckie i włoskie w okresie, gdy był członk iem kapeli na dworze 
starosty Polanowskiego. W 181 0 przybył do Warszawy, gdzie otrzymał 

posadę skrzypka-dyryge ta oraz korepetytora solistów w teat rze Bo­
gusławskiego. W następnym roku wystąpił już jako kompozytor z ilu­
stracją muzycznl\ do sztuki Severin a Dwie chatki. Pełen energii i tem­
pe ramentu, zajął w niedługim czasie stanowisko pierwszego dyrygenta 
i zarazem kierownika muzycznego warszawskiej Opery, na którym po­
został przez lat 30, podnosząc znacznie poziom tej placówki i dbając 
o wzbogacenie jej repertuaru 
Z tego tei okresu pochodzi większość jego dziel scenicznych, m. in. 
Szarlatan (1814), opera l1istoryczna JadWiga 1814) uzna na za jedno 
z najwcześniejszych dziel Kurpińskiego. Zabobon czyli Krakowiacy 
i Góral (1 816), Zamek na Czorsztyni (1 819, Kalrri ora (1820), Le.~mczy 
w Puszc->y Kozienickiej (1821 ) oraz Cecylia Piaseczyńska (1 829). jak 
również napisany wespół z Józefem Damse balet Wesele w Ojcowie . 
Uprawiał Kurp"ński i inne dziedziny twórczości: napisał muzykę do 
kilku Spiewów historycznych J U. Niemce"'icza i szereg utworów 
użytkowo-tanecznych , zwłaszcza polonezów, a z większych form -
10 mszy oraz Koncert klarnetowy. Skomponował też parę marszów 
wojskowych, do dziś niezwykle popularną Warszawiankę oraz Litwinkę 
(pieśń-hymn powstańców na Litwie) 
K u r pi ń s k i jest autorem wielu prac teo retycznych, ujętych prze­
ważnie w formę popularnych wykładów; uprawiał t eż działalność pu­
blicystyczną . W 1820 założył w Warszawie pismo pod nazwą „Tygodnik 
Muzyczny" i ogłaszał w nim artykuły z dziedziny teorii i estetyki 
muzycznej. W 1840 ustąpił z stanowiska dyrektora i pierwszego kapel­
mistrza w Teatrze Wielkim w Warszawie. Od tego cz.asu przestał zaj­
mować się praktycznie muzyką. 
Twórczość Kurpińskiego odznacza się przede wszystkim bujnością i ła­
twością inwencji melodycznej oraz prostotą formy - nie zawsze zresz­
tą w pełni doskonałej i logicznej, do końca bowiem kariery twórczej 
dawał mu się we znaki brak pełnego wykształcenia kompozytorskiego. 
Mimo patriotycznej tematyki wielu jego pieśni i dzieł scenicznych 
przeważają w muzyce Kurpińskiego - poza nielicznymi wyjątkam i, 

jak Nowe Krakowiaki czy Wesele w Ojcowie - wpływy włoskie, 

zwłaszcza uwielbianego przezeń Rossiniego. 

(Józe! Kański: PRZEWODNIK OPEROWY) 



TACJANNA WYSOCKA 

Karola Kurpińskiego 
„ Wesele Krakowskie w Ojcowie" 

By mowie o balecie „Wesele Krakowskie w OJcowie", wystawionym 
w roku 1823, należy cofnąć się do roku 1818, kiedy to ó czes ny dyrek­
tor Teatru Na rndowego Osiński podał do publicznej \Viadomości iż „do 
uświetnienia widowisk teatralnych" angażuje z Paryża znakomit ych 
arty tów baletu. o Warszawy przyjeżd~a baletmistrz Thier ry wraz 
z k ilku solistami. T hierry jest nie tylko .zdolnym baletmistrzem, do­
brym pedagogiem i rozmiłowanym w swoim zawodzie artystą, ale 
człowiekiem niezwykłeJ energii i ujneg temperamentu. Tańczy, ba­
letmistrzuje, uczy , a ;;prawy polskiego baletu stają mu się drogie 
i bliskie. Komponuje bale „Warszawa czyli Nowa Osada Terpsychory 
nad Wisłą" do muzyki Kurpińskiego. Premiera odbywa się 13 sierpnia 
1818 roku. Oczywiście ludność stolicy ocenia ładną intencję Francuza 
i balet cieszy się wielkim powodzeniem. Jeszcze większą sympatię 

pozyskuje Thierry, gdy n zakończenie baletu „Swięto serc" układa 
wielkiego poloneza do muzyki Ogińskiego. Tl(l ńczy zespół baletowy 
w pełnym składzie, a właściwie udział w uroczystym finale bierze 
cała publiczość entuzjazmem swym i wzr uszeniem łącząc się z arty­
stami. 

Dbając o polskość widowisk choreograficznych, zwraca się Thierry 
do muzyków polskich o komponowanie muzyki baletowej. Zabiegi jego 
zostają uwieńczone sukcesem. J zef Elsner pisze muzykę do baletu 
„Dwa posągi", Karol Kurpińsk i komponuje balet „Mars i Flora". 

Ukoronowaniem wysiłków baletmis trza o polskość widowisk bale­
towych jes t wystawienie w roku 1823 baletu „Wesele krako\vskie 
w Cycowie". Muzykę skomponował Kl(l rol Kurpiński i Józef Damse, 
libretto napisał aktor Bonawentura Kudlicz, choreografia należała do 
Juli i Mierzyńskiej, Thierry'ego i francuskiego tancerza Maurice'a P ion. 
„Wesele w Oojcowie" było pierwszym rzeczywiście polskim baletem. 
premiera odbyła się 14 marca 1823 r oku. Nie można tu nie wspomn ieć, 

iż również w marcu, ale o 29 lat wcześniej , bo w roku 1794 Bogu­
sławski wystawił swoją komedlę-operę „Cud m niemany czyli Krako­
wiacy i Górale" z muzyką Jana Stefaniego. Czas dzielący obydwie 
premiery jest niemały, ale pokrewno ść obydwóch sztuk jest istotn , 
wpływ pierwszej na d rugą niewą t pli wy. Kurpi ński i Damse kompo­
nując muzykę do „Wesela w Ojcowie" opar li swą twórczość o motywy 
Stefaniego, wprowadzenie na scenę baletową tancerzy u branych w suk-

RUT A SYLDORF, WALDEMAR KARST 



many, barwne stro je ludowe, inscenizac ja obrzędów weselnych, wyko­
nanie mazurów, krakowiaków - wszyslko było kan ekwencją wielo­
letn ie j pracy i walk i wielkie o Bogusławskiego o nadanie widowi kom 
le tra lnym cech polskich. narodowych. 

Jeśli chodzi o muzykę „Wesela w Oj owie", to wiem ;r, iż Karol 
Ku rp ińs k i kompo no al wszy t kie ta ńce, .Józef D rnse zaś partie pan­
tom imiczne. Wystawienie „Wesela w Oj co ie" miała ważkie znaczenie 
d baletu polskiego. Przekonano się. że nie tylko balety fr an uskic 
czy łask ie mają powodzen ie, ale również polskie widowisko choreo­
grafi czne może posia ać vysoką wartość artystyczną i stanowić ma­
gnes dla publiczności. 

Jeśli chodzi o ch oreografię, to choć jedynie Thierr firm uje j ą, 

w afiszu , wiemy, że gros pracy wykonał a Juli a Mierzyńska, korzy~t.a­

j c w niewielkiej m ierze ze współprac) M urice' Pion i Thierry'ego. 
J uli a Mierzyń ka ie tylko była eh reografem „Wesela w Ojcowie", ale 
mając w sp ektaklu rolę dru hn • wykonała znakomity „Mazur-solo" 
który nosił póżniej nazwę „mazura Mierzyńskiej". S al on się nie tylko 
jej własnym sukcesem, ale i wszystkich następn ych jego wykonawczyń ; 

tańczyły go Antonina Palczewska, Julia Trawna, Ann.a Gaszewska, Ha­
li na Sz.molcówna , Sabina Szatkowska 

Balet „Wesele w Ojcowie" sta le utrzymywc.I :;i ę w repertua rze pol­
skich scen, przyczym ze szczegól ną troskliwością wznowił go w okre­
sie międzywojen n m Piotr Zajlich, z wielkim pietyzmem t rzymając się 

tradycji początku XIX wieku . 

Tac1anna Wysocka 
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Opr!lCOwanie programu 

Kazimierz K u s z u l s k i 

Okładka; IRE. 'A LORENTOWTCZ 

Na str. 2!i reprodukujemy drzewnry W. Skoc?..yla. n 
r.a str. 7 - linoryt M. Podoskiej -Ząbeckiej; P n tomim 
na str. 15 - ludową malowankę na ·zkle 
na tr. 35 - K . Mikulskiego: Próhr: portretu 

Zdjęcia \\' programie: Graży n Wy zomlrsk 

Zamówienia na aboname ty miesięczne. bilety zbiorowe i ulgnwe dl 
zakładów pracy, instytucji i szkól (minimum 10 biletów) przyjmuje 
Biuro Organizacji Widow11i tel. 307-27 i 386-41 w. 69, codziennie w godz. 
9-16, w :nboty 8-14. Tło. ć biletów uli::ow:.ch ograniczona. 

Kasa Opery czynna c:nd2iennie ~ · ~odz. 10-J 3 i od 16-19 w niedziele 
od 14-l!l. N poranki i popołudn i ó\Ylti prz dsprzedaż bllelów 3 godziny 
pi-zed przed<1lawieniem. Bilet· możn:i rezerwować telefon. Nr 307-27 
i 386-41 w. 69. odbierać prosimy \\ ka.ie 'najpóźni J na 30 minut przed 
rozp rl czędem przedslawie ia. 

Przed przedaż biletów zbinro \'yc:h i indywidualnych odbywa się na 
7 dn i przed przed tawienie1 . 

Zakładom pracy, instytucjom i szkołom proponujemy :.ibonamenty mie­
sięczne, na 2 bilety ze zniżką 25° n każdy na dowolne stale miej~ca, 
z wyj ątkiem przedstawień zamkniętych i premier. 

Należność pl.atna z dołu knżdego miesiąca w oparciu o złożone pismo 
gwarancyjne. 
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